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Pismo ta wychodzi codziennie oprócz nic- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dzia Agnieszki P. 


CZWARTEK 21 STYCZNIA. ) 


Zaliczenie na lrzy miesiace Zip. 40. 


miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANNKIE. 
Dziś Milosz. 
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POLSKA. Gazeta codzienna Warszawska 
donosi: »Na giełdzie naszćj handel papie- 
rów publicznych, przy podnoszeniu się kur- 
sów bardzo jest ożywiony. Na listy zasta- 
wne bardzo wiele jest kupujących i robią 
się znaczne interessa, co do obligacyi udzia- 
łowych niema sprzedających. Cząstkowe o- 
bligacye podniosły się o 6 na sztuce, lubo 
ich jest dość na placu, jednak wstrzymuja 
się sprzedawcy z powodu blizkiego terminu 
ciągnienia, w nadziei osiągnienia wyższego 
kursu. W wexlach ruch jest bardzo znaczny, 
kursa wysokie.— Na ostatnich targach war- 
szawskich, płacono za korzec pszenicy złp. 
10 do 14, Żyta złp. 8 do 9, jęczmienia złp. 
10 do 11, owsa złp. 5 do 6, rzepaku złp. 26 
do 28, kartofli złp. 3 do 4, za centnar siana 
złp. 2% do 3, garniec okowity złp. 43 do 44, 
Sarniec szumowki po złp. 2 gr. 20.» 


RossyA. Dnia 9go stycznia jako w dzień 
Bożego Narodzenia wedlug kalendarza v. s, 
odbyło się wielkie nabożeństwo w Petersbur- 
gu W obecności rodziny cesarskiej. Metro- 
polita Filaret zaśpiewał Te Deum na podzię- 
ko wanie za oswobodzenie kraju w r. 1812 od 


wojska nieprzyjacielskiego.— Nadzwyczajny 
poseł Krola Francuzów przy dworze cesar- 
sko - rossyjskim, baron Barante, przybył zswo- 
ją rodziną z Berlina do Petersburga.— Pier- 
wszy wielki bal szlachty, który nastąpił 27 
grudnia, był tak świetny, jakiego jeszcze ni- 


gdy niepamiętają. Cesarska rodzina była na 
nim obecna. Grs. 


GALICYA. Zamierzone koleje żelazne mię- 
dzy Wiedniem a Galicyą już wywierają wpływ 
na płody krajowe. Szczególniej są skupo- 
wanemi teraz także przedmioty, które dlugi 
czas bez szkody przechowywane być mogą, 
a ta spekulacya podoosi cenę bardzo niską 
wszelkiego zboża. Coż się stanie, gdy ko- 
leje żelazne zostaną ukończone! (GA.) 

HRascYA. Dziennik 'Tnpartial powiada, 
iż Francya postanowiła wreszcie wspierać 
Anglią w sprawach Wschodn. Mowa trono- 
wa potwierdza ten domysł, gdyż wspomi- 
na wyraźnie o ścisłych stosunkach przyjaźni, 
łączących te dwa kraje. Nakoniec przyjęcie 
pośrednictwa Anglii od ministrów francuzkich 
jest dalszym dowodem tego dobrego porozu- 
mienia, które się już rozchwiać miało. — W 
końcu grudnia umarła 


w Paryżu, xiężna 


Gdańska, wdowa po marszołku Lefevre, w 
76 roku Życia. Zostawiła ona synowicom 
zmarłego pierwej malżonka 15 milionów fre 
majątku. — W zbrojowni marynarki w Tu- 
łonie panuje ciągłe nadzwyczajna czynność, 
szczególnie odkąd nadszedł rozkaz, ażeby 
wszystko, czego potrzeba do uzbrojenia 2óch 
uowych okrętów linijowych i 3 fregat, na- 
tychmiast do skutku przyprowadzić, W tedy 
cała eskadra tulońska składać się będzie æ 
8 okrętów liniowych, z których jeden o 3 
pokładach a 7 o dwóch pokładach, i z 6ciu 
fregat. — Podług dziennika tulońskiego, Ab- 
del-Kader podczasąwyprawy Francuzów do 
Maskary dwa razy ofiarował kapitulacyą pod 
warunkiem, ażeby mu jego godność i zna- 
czenie zostawiono, lecz otrzymał odpowiedź, 
Że Francya równie jest wspaniałomyślną, 
jak potężną, i że wtedy tylko czegoś spo- 
dziewać się może, gdy się na łaskę lub nie- 
łaskę podda. Wojsko z braku zdrowćj wo- 
dy wiele cierpiało na biegunkę, od której, 
także xiąże Orleanu wolnym nie byl. — Je- 
den Francuz tak opisuje-miasto Algier: «Al. 
gier już teraz wcale niepodobny do tego, 
jakim bjł wr. 1831. Ulice są brukowane, 
rozszerzone, stary meczet na rynku zniknął, 
wszystkie hotele są po europejsku urządzo- 
ne, teatr wygląda jak paryzkie, wiele czy- 
telni i kawiarni świadczy o wzroście euro- 
pejskićj ludności, Wszystkie pokolenia z o- 
kolicy, a nawet nieprzyjaźoi Kabilowie z ró- 
wnin Atlasu, przybywają co tydzień na targ 
do miasta, i jeżeli powierzchowne znaki zmie- 
nionćj cywilizacyi niekokazują się tak pręd- 
ko, jak europejska a mianowicie francnzka 
niecierpliwość pragnie, to przecież zddnie je- 
dnego' francuzkiego jenerała potwierdza się 
codziennie, iż dla kolonizacyi Algieru potrze- 
ba tylko czasu, wytrwałości i stopniowego 
uśmierzania Arabów.  Zburzenie Maskary 
jest tylko nadzwyczajnym środkiem dla prze- 
rażenia trwogą pokoleń Arabskich. Gm iA. 

HISZPANIA. Sejm przyjął znaczną więk- 


szością głosów uchwałę żądaną przez Men- _ 


dizabalu, że naród pokłada zaufanie w tera» 
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żniejszem ministerynm. Wszyscy spekulan- 
ci giełdowi oczekują niecierpliwie, kiedy p 
Mendizabal uzbrojony tą uchwałą sejmu od- 
słoni swoję wielką tajemnicę i usunie niedo- 
statek pieniędzy Hiszpanii bez pożyczki i no- 
wych podatków.— Karoliści opanowali Gue- 
tarę bardzo ważne miasto portowe, przęz co 
zapewnią sobie dowóz rozmaitych rzeczy z 
zagranicy, GPS. 

PonTucALrA. Do Lizbony przybył An- 
glik dla zakupienia proszku szlachetnych kru- 
szczów, które mennica jako bezużyteczne do- 
tąd do Tagu wrzucała, lecz niechciała ich 
sprzedać, niechcąc wydać swojej niewiadomo- 
ści. — Wszystkim urzędnikom zakazano uży- 
wać do pisania angielskiego papieru, oraz 
innych zagranicznych materyalów piśmiennych. 
Pan Bayard mianowany posłem przy dworze 
cesarsko-austryackim, w spodziewaniu że bę- 
dzie przyjęty, otrzymał teraz hiszpański ore 
der Karola 3go, i drugi od pana Mendizaba- 
la, za wyświadczenie Hiszpanii nadawyczaj- 
nych przysług.— Prywatne listy donoszą, że w 
Lizbonie panuje wielkie rozjątrzenie umysłów,i 
spodziewają się powszechnie jakiój nadzwy- 
czajnej odmiany.—  Rossyjski siatek został 
najęty do przewiezienia reszty Żołnierzy a kor- 
pusu pulkownika Dodgins do Hiszpanii. Ga. 

Wzocuy. Foskański okręt, który był 
przy mieście Cagliari , donosi, iż 15 grudnia 
sardyhski parowy statek pokazał się przed 
tem miastem i wezwał dowódcę aby się pod- 
dał, kazał uznać mieszkańcom i milicyi wła= ` 
dzę króla Karola Alberta, i aby zaległe po- 
datki wpłacili, jeźli chcą odwrócić grożące 
nieszczęście, 

ANGLIA. Jedna torysowska gazeta mowi: 
»Od dawnego czasu nadano angielskie mu mi- . 
nisteryujn charakterystyczne przydomki. Od 
Caninga półtuzina rządziłoich krajem. Canning 
stał na czele ministeryum niepodobnego, (impra- 
ticable), Guderich na czele nieudolnego, Wel- 
lipgton na czele grożnego, Grej na czele nie- 
nasyconego, Melbourne na czele godnego 
politowania, Peel na czele pożądanego, Mel- 
bourne okonelista na czele pogardliwego: 


Następujące ministerynm Peela zwać siębędzie 
nieuchronnem (inevitable), a po 2 lub 3 mie- 
siącach stanie się niezwyciężonem (indomita- 
ble). Tenże dziennik podaje nawet kandyda- 
tów przyszłego ministeryum, w przekonaniu, 
że teraźniejsze wkrótce upadnie. GA. 
BELGIA. Obrachowano, że wywóz i wpro- 
wadzenie różnych towarów z Francji do Bel- 
gii i przeciwnie wjnosj: wywóz 25 milionów 
franków, a wprowadzenie 7 milijonów, a za- 
tem przewyżka wywozu jest 18 milijonów 
franków. 8 
SZWAJCARYA. 
granicy zniesionem zostało nakazane przez 
Francyą nie przepuszczanie z kantonu Bazy- 
lejskiego ani towarów, ani ludzi. Co do od- 
szkodowania Izraelitów Wahl, niechce kan- 
ton zdać się na sąd polubowny i odsyła ich 
do zwyczajnych sądów. GRv. 
GrecyaA. Rząd grecki ulożył się z an- 
gielskim, iż gazety każdego z tych państw 
będą wolne od wszelkiej opłaty przy wejściu 
do kraju — Rozboje są ciągle popełniane 
na granicy. 


GRV. 


Niedawno jedna wieś została na- 
padniętai zrabowana, kobiety zabrano i domy 
spalono. Ta qkoliczność, iż zabrane przedmioty 
pakupili Turcy, a mianowicie graniczni tu- 
reccy dowódcy, utwierdza.na nowo powsze- 
chne przekonanie, że Turcy są obrońcami 
rozbójników. — Krol wydał postanowienie, 
iż w każdą niedzielę wszystkie sklepy mają 
być zamknięte do południa, a w wielkie uro- 
czystości przez dzień cały, Między morzem 
a wsią Kyllene nakazał Król budować nowe 
miasto. 

Ecrer. Mehmed Ali, mimo sędziwego 
wieku, jest bardzo czynny. Zwiedza on te- 
raz niższy Egipt, chcąc się przekonać oso- 
biście o stanie kraju i karać urzędników za 
nadużycia. Druzów na Libanie rozbroił przez 
porozumienie się zich xięciem, Emirein Be- 
szyr, i rekrutami z pomiędzy nich wzmacnia 
swoje wojsko. Niezrażony poniesionemi klę- 
skąmi, gotuje Mehmed Ali wyprawę na pod- 
» bicie szczęśliwćj Arabii. Pan Szymper, wy- 
łany od wirtembergskiego towarzystwa nauk 


Od 28 grudnia na calej . 


ler] 
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przyrodzonych, strawił 6 miesięcy na górze 
Sinai, walcząc z wszełkiemi przykrościami, 
Zamyśla on teraz przyłączyć się do egipskie- 
go wojska, przeznaczonego na zawojowanie 
szczęśliwej Arabii aby zwiedzić wnętrzne te- 
go kraju. Oryentalista Gustaw Weil, z xię- 
stwa Badeńskiego, opuścił Egipt 25 listopa- 
da przepędziwszy dwa lata w Kairze, na 
nauce języków wschodnich a mianowicie 
Arabskiego. Między różnewi przysługami, 
które wyświadczył egipskiemu rządowi jako 
tlómacz i professor, jest przekład jeografii 
Marte- Brun na arabskie. Największą część 
czasu poświęcał nace dawnych klassyków 
wschodnich, pod kierunkiem najuczeńszego 
arabskiego professora przy uniwersytecie w 
Kairze, który mu dał piśmienne świadectwo, 
że wybornie posiada wschodnie języki, Ga. 
AMERYKA. Nowy rejent brazylijski, pan 
Fejo obrany został na lat 4. Dnia 25 paź- 
dziernika odroczył posiedzenia izb sejmowych, 
które dniem pierwej przesłały mu przez de- 
putacyą ustawę, mocą której teraźniejsza Kró- 
lowa Portugali Donna Marya da Gloria od 
wszelkich praw do tronu brazylijskiego wy- 
łączoną zostaje, a na przypadek bezdzietnej 
smierci młodego cesarza, prawo następstwa 
trona przyznano młodszej cesarzownie Don- 
nie Januaryi. G.L. 


KRONIKA LITERACKA. Wydane przed 
kilkoma laty, i ile nam wiadomo nie wspo- 
mniane dotąd, a godne ze wszech miar wspo- 
mnienia, jest wyszłe w Wilnie r. 1832 dzieło 
Józefa Lippomąna:  sZastanowienie się nad 
mogiłami, pustemi siedliskami i zamczyska- 
mi, okopanemi Zmijowemi wałami», (tak zwa, 
nemi od bohatera sławiańskiego Zmii). Krót- 
ki rys historyczny napływu z Azyi różnych 
barbarzyńskich ludów z poszukiwaniem, któ- 
reby z nich osypalo te ziemne pamiątki, i 
rzut oka od utworzenia się państw sławiań- 
skich na dalsze zdarzenia ludów, obsiadeją= 
cych te. zabytki pamiątek aż do naszych cza- 
sów. Jestto pierwsze obszerniejsze opisanie 
tych starożytnych pamiątek slawiańskich, Au- 


tor wspomniał, że w pomiarze jeograficznym 
dóbr hrabiów Branickich na 20 mil jeograf. 
w zdłuż, a na 10 w szerz rozleglych, brane 
były na płan te wały Zmii, a gdy tylko w 
tćj przestrzeni je opisał, szkoda, Że innych 
miejsc oznaczonych tym wałem niedotknąl, i 
Że nam mappy onegoż nie załączył. RL. 
RozuarTroscr. Tak nazwany ubiór czer- 
kieski, którego ojcowie nasi dlugo używali, 
wszedł u nas w zwyczaj gdy dywizya Czar- 
nieckiego, powróciwszy z Danii przybyła do 
Warszawy. Wojsko w tćj dywizyi częścią z 
„potrzeby, częścią też dla wygody kontusze 
długie i z sukna dobrego zamieniło na krót- 
kie i z ładajakich materyj. Ubiór takowy 
spodobał się krółowej Ludwice, żonie Jana 
Kazimierza i damom dworskim; dla przypo- 
dobania się tedy dworowi rzucili się wszyscy 
do krótkiego ubioru. «Do króla, mówi Pasek 
w pamiętnikach swoich, wstępowali Żołnie- 
rze wsukniach zagranicznych, postroiwszy 
się ładnie w żupan z drelichu, kontusz tak- 
Że z drelichu, bóty z ntemieckietni cholewa- 
mi prawie do pasa, kontusz po kolana. — I 
ztądto był nastał ów strój krótki i bóty z 
podwiązkami, któryto strój nieslusznie nazy- 
wali czerkieskim, bo to właśnie musie- 
liśmy czynić z potrzeby, Żeśmy w tamtych 
krajach krótko się nosili. Ten więc strój o- 
brócił się w modę, bo zaraz suknie, choć 
nejpięknićjsze, kazano robić krótko, i bóty, 
choć polskie, to z długiemi cholewami i z 
podwiązkami, które były srebrem, złotem, 
rubinami, dyamentami sadzone, na jakie ko- 
go stać mogło, | dla tego, żeby widziano 
podwiązki, to już i suknię krótką robić ka* 
zano, a zaraz Się tego wszyscy chwycili, bo 
u nas w Polsce taki zwyczaj, że choć kto 
suknie na nice wywróci, to mówią, Że to 
moda, i potem ta moda ma wielką powagę 
u ludzi, póki nieprzejdzie do prostych ludzi. 
Co ja już pamiętam odmiennćj coraz mody: 
w sukniach, czepkach, bótach, szablach, rzą- 
dzikach i w każdym apparacie wojenoym i 
domowym, nawet w czuprynach, giestach, stą- 
pania i w stania; o Boże Święty, nie spisal- 
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by tego na dziesięciu skórach wołowych! 
Jestto wielka leskomyślność narodu naszego 
Móglbym 
tego ubioru mieć na cały wiek i zostałoby 


i wielkie z tąd pochodzi ubożenie. 


się dzieciom, kupiwszy raz u cudzoziemców, 
aż tu za rok, albo i prędzój, nie moda, nie 
tak zażywają, więc psuj, przerabiaj,ałbo na tan- 
detę daj, a inne sprawiaj, bo musiałbyś się 
chyba tylko między domowemi ścianami po- 
kazać, ale między ludzi wyjechawszy, to 
się dziwią, jak wróble na sowę patrzą, pal- 
cem skazują i mówią, Że ten ubior pamięta 
potop. O domach i ich wymysłach nic nie 
mówię, bobym mógł calą księgę tą materyą 
zapisać, Ta tedy moda, którą my wynieśliś- 
my z Danii z potrzeby, weszła u wszystkich 
w zwyczaj. Gdy żolnierze przyjechali w tym 
ubiorze, niemogła się im nadziwić królowa 
Ludwika i damy dworu, obracając ich sobie 
i oglądając ich do koła i bardzo się ciesząc. 
Choć też drugi miał dobrą suknię, to się je- 
dnak ustroił w pstry drelich, kiedy co chciał 


otrzymać od królowej, 
"EZ "EK 


TEATR NARODOWY. Jutro daną będzie 
opera w ciu aktach pod tytułem: Zampa. 
Dyrekcya stara się usilnie, aby tę sztukę z 
wszelką dokładnością przedstawić. — W nie- 
dzielę po dramie: Wieŝa piekielna, wywo- 
łano panię Nowińską i pp. Niedzielskiego i 
Feiffer. 


— 


CIĄGNIENIE I. KLASSY 
4otctbi Zklasspcznej 
WARSZAWIKUBY 
rozpocznie się 5% Lutego r. b. 

Losów całych po złp. 16, półlosów po 
złp. 8, i jednych trzecich części po złp. 5 
gr. 10. dostaćinożna w kantorze J. LOUIS. (2r 


[NITE — OKI e O ZRÓAOARAC 
PRZYJECHALI po KRAKOWA. 
Od 18 do 19 Słycznia 


Pelikan Karol, Bóhm Konrad, Seidel Ernest wszy- 
gey z Pruss; Gostkowski Wincenty, Mcienzeffi Aa. 
toni oba z Galicyi, 

Wwjecnart Z KRAKOWA. 

Bobrowski Józef hr. de Galicyi. 


